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PrennmeraMu 
Miejspewt z odnoszeniemlA jj _ 
Zmflejicewi z przesyłką i ' 

Ceny ogłoszeń* 
Za'vter>z mtl. u tekstem (II Urno­
we) 25 p , w teksel* (ł tamowe) 
TO ir„ w drdbiycfa s i wyru 30 fr. 

Po kompromitacji z Kreygerem 
SZTOKHOLM, 7JB. — Premier 

szwedzki Ekman podał sie do dy 
misy. 

Minister finansów Hamrin ob­
jął stanowisko premiera, zacfaown 
Jąc jednocześnie tekę finansów. 

Prócz tego mianowany został 
irzeci minister bez teki w osobie 
podsekretarza stanu w mai. fman 
sów Petersona. 

Zmiany te pozostają w związ­
ku z aierą Kreugera, jak to srwier 
dza komunikat, jaki ogłosiła ad-
mrorSTracja masy upadłości króła 
zapałczanego. 

Komunikat len stwierdza, że osoba, 
która widziała Kreugera w Nowym JorJ 
ku w stycznia rab w lutym r. b. otrzy­
mała od nieco polecenie zakupienia cze 
ta na same 50.000 koron i przestania 
go przywódcy partii lodowej byłemu 
premierowi Omanowi. 

PrzedstawfcieJe zarządu masy upa-
dtościowej stwierdzili, źe czek datowa-
• y z dnia I-to lnie*o zarakasowany zo 
stał dnu i3-jo tegoż miesiąca, lecz gdy 
w towarzystwie iednco z członków rzą 
da zciosai sie do Ekroana. ten ostatni 
zaprzeczył, jakoby zamkasował pienią­
dze i zakwestionował podpis swój na 

Szwecji 
pianem do Kalmara, gdzie przyleci. zo­
stali przez króla-

Po powrocie do Sztokholmu kroi na­
tychmiast podpisał dymisje premiera 
Htmana. 

Rozmowy 4 ambasadorów w Paryżu 
• pluta Hiapull i Soartetaal 

PARYŻ 7.8. — Tel. wl. — Her 
riot odbył dziś kolejno konferen 
cję z ambasadorami Włoch, Pol 
ski, Z.Si?J?. i Rumunii. 

Jak słychać konierencje te do 
tyczyły paktu o nieagresji z So­
wietami. 

Zamachy i walki w Niemczech 
« redakcji „Oberschlesische Rundschau 

BŁRUN, 7.6. łJfcoegtej nocy do Raciborzu. Wybuch uszkodził 
konano zamachu bombowego na 
budynek centrowego dziennika 
„Oberschlesische Rundschau" w 

rocznicę zbrojnego czynu 

Jednakże nazajutrz premier przyznał 
sie do otrzymania pieniędzy, zaznacza­
jąc ze poprzednio nie mógł wyjawić 
prawdy, gdyż wobec Kreugera zobowią­
zał sie do zachowania milczenia. 

Ponieważ organy partii lodowej wy­
dały jaz otrzymane pieniądze. Ekman 
wyraził gotowocc pokrycia całej sumy 
z własnych ftwantzów. 

Członkowie rządu postanowili wów­
czas przedstawić całą sprawę królowi. 

Minister spraw zagranicznych orał 
dwóch innych ministrów udało sie aero 

Manewry floty 

N łałtyki 
BŁRUN, 7.8. W odbywają­

cych sie obecnie na wodach za­
chodnich Bałtyku ćwiczeniach 
flory wojennej wezmą udział w 

front domu. Zamachowcy zbiegli. 
W Lecu w rejencji olsztyńskiej 

doszło do krwawych starć mię­
dzy bopówką narodowo - socjali­
styczną a oddziałem Reichsbatt-
neru. Przywódca reichsbannerow 
ców Kotz został zastrzelony. 

W Berlinie nieznani spiawcy 
powybijali w kioskach wydaw­
nictw Hugenberga szyby, rzuca­
jąc do wnętrza kamienie, owinię­
te w ulotki komunistyczne. 

Hitlerowcy skarżą Sewerinrja 
BERLIN, 7.8. Dochodzenia o zdra 

de kraju wdrożone przeciwko przy 
wódcom partji narodowo - socjali­
stycznej na skutek skargi byłego 
rządu pruskiego zostały na zlece­
nie nadprokuratora Rzeszy wstrzy 
mane. 

Obecnie partia narodowo - socja 
listyczna wystąpiła ze skargą prze 
ciwko byłemu min. Severingowi i 
b. prezydentowi policji berlińskiej 
Grzesińskiemu. 

Uroczysta akademia w Filharmonii warszawskiej. Na zdjęciu w pierwszym rzędzie pośrodku siedzą 
trrzylbfci. 

gem. Wieuia-wa - Długoszowski i wicemin. Pie-

Harcerze z całego świata w Polsce 
na wielkim zjeździe pod Skoczowem 

Wczoraj wczesnym rankiem 
przybyła do Katowic główna 
grupa uczestników światowej kon 

dniach 81 9 b. m. rata. Schjeicber, ferencji skautowej, która odbędzie 
szef dowództwa marynarki admł- i sie w dniach 7 — M sierpnia w har-
rał Raeder i szef dowództwa • cerskiej szkole instruktorskiej na 
Reierłswefary 
stein. 

gen. von Hammer Bnczu pod Skoczowem na Slasku 
Cieszyńskim. 

W grupie tej przyjechało prze­
szło 
36 delegatów wszystkich części 

świata. 
a wiec Ameryki Południowej i Pól 
nocnej, południowej Afryki, łndyj, 
Austrii. Egiptu i t. d. Najliczniej 
przybyli delegaci z pańsrw euro­
pejskich. 

Na czele uczestników przybyła! 
lady 0!ive Baden - PoweH. naczel-' 
na skaufka świata, żona twórcy 

. i skautingu generała R. Baden-Po-
.• X ^ i ? i . 8- Z . K o w n a

l . u d a , e welta. Wraz z nią przybyły wszyst 
wę do Wrtaa wycieczka harce- k i e członkinie komitetu światowe-
rzy litewskich. I 

:-*. 

Paraliż dziecięcy 
na Statki rtwIsHm 

BERUN, 7.8. W miejscowości 
Medersałzbrtinn na Śląsku stwier 
dzono 4 wypadki paraliżu dziecię 
cego. 

Z Kowna do Wilna 
wyc eczka harcerzy 

Marsz Szlakiem Kadrówki 

i 

I etap z 
W marszu Szlakiem Kadrów­

ki do Miechowa jako pierwsza 
przybyła drużyna Zw. Strzelec 
kiego z Lublina, najlepszy jed­
nak czas uzyskała na tym eta­
pie (44 kpi.) 3 drużyna Zw. Strze 
leckiego z Poznania — 6 godz. 
30 minut. 

Z drużyn wojskowych najlep­
szy czas osiągnął 30 p. strz. ka­
niowskich — 6 z- 37 m. 22 s. 

Jako maksimum czas kwalifi­
kacyjny wynosił 8 g. 4 nr, W 
granicach którego przebyły 
fftcrwsey etap wszystkie pozo-

do M echowa 
stałe drużyny. 

W niedzielę o g. 4 Tano roz­
począł się drugi etap marszu z 
Miechowa do Jędrzejowa. 

go. Ponadto przybyła dyrektorka 
światowego Związku Skautowego 
Karherine Furse i redaktorka orga­
nu „Council Fire". pani Warner. 

W drodze do Polski towarzyszyła' 
uczestnikom p. Olga Matkowska. 
•tw^rpjyai polskiego żeńskiego ru-
ofti fi*rceTskieg«. 

Na powitanie.delegatek przyby­
ła na dworzec członkini zarządu 
oddziału śląskiego Z. H. P. komi-
sarka międzynarodowa żeńska w 
Warszawie Zofia de Callier oraz od 
dział honorowy żeńskiego hufca 
katowickiego ze sztandarem. W 
chwili przybycia pociągu na ude­
korowany dworzec orkiestry ode­
grały 

hymny państwowe polski 
1 angielski 

ze względu na to, iż naczelna skaut 
ka jest Angielką. 

Przemówienie powitalne w ję-
zysku angielskim wygłosiła prze­
wodnicząca zarządu oddziału ślą 
skiego Z.H.P. 
wińska. 

p. Wanda Jordan-Ło 

Pani Badeo-Powell odpowiedzia­
ła serdecznem podziękowaniem. Z 
dworca uczestnicy zjazdu wyje­
chali autobusami o godz. 11 JO do 
Buczą. 

Naczelna skautka świata 

lady Olave Baden-Powell 
po przyjeździe do Polski w cza­
sie śniadania w Katowicach na­
pisała do prasy śląskiej następu 
jące pozdrów remie: 

TC- W imieniu kierowniczek .pracy 
skautowej, które przybyły do"*P.ofś8f 
dzisiejszego, ranka,, pragnę podziękować 
polskim harcerkom za mile"", przyjęcie. 

Co do mnie osobiście.to trudno,mi 
wyrazić, jak bardzo jesieni .rada z 
przyjazdu do Polski i spotkania się tu­
taj z naszymi przyjaciółkami. Jesteśmy 
doprawdy wzruszone przyjęciem jakie 
nam zgotowano na dworcu i uprzejmo­
ścią. jaką nam okazywano. Spodziewa­
my się wszystkie spędzić w Polsce jak-
najmflsze chwile i poznać wasz kraj i 
wasz lud". 

Wraz z skautemi angielskiemi 
przybył do Katowic przedstawi­
ciel Baden-Poweila, dyrektor 
biura międzynarodowego Hubert 
Martin i wręczył oanu wojewo-

! dzie 
odręczny list Baden-Poweila.^ 

będący odpowiedzią na list, jaki 
wojewoda śląski, dr. Grażyński, 
jako przewodniczący Związku 
Harcerstwa Polskiego przesłał 
do generała w sprawie pogłosek 
kolportowanych przez niemiecka. 

prasę o przyczynach odwołania 
zapowiedzianego jego przyjazdu 
na zjazd międzynarodowy w Bu 
czu nad jeziorem Garczynskiem. 

W liście tym generał Baden-
PówelT stwteWrza," ~l~e~ w~ sprawie 
swego przyrzeczonego przyby­
cia'do Polski'nie wchodził w żąd 
ne. porozumienie ze skautami nie­
mieckimi, jedyna zaś przyczyna, 
która spowodowała odłożenie je­
go przybycia tkwi poprostu w 
słabym stanie jego zdrowia oraz 
jest związana z obecnym kryzy­
sem gospodarczym. 

Jak z powyższego wynika, wia 
dpmość podana w dziennikach nie 
mieckioh, jakoby generał Baden-
Powetl odmówił wzięcia udziału 
w uroczystościach harcerskich w 
Polsce rzekomo z powodu ich de 
monstracyjnego charakteru, była 
zupełnie bezpodstawna. 

W szkole podchorążych 
Nominacje podchorążych ~ 

Odsłonięcie pomnikdw 
w Ostrowiu Komorowie 

OSTRÓW KOMORÓW, 7.8. (Tele. 
fonem od specjalnego wysłamiika). Na 
dzisiejszą potrójną uroczystość ziecha 
lo się do Ostrowa Komorowa wiele ty 
sięcy osób ze wsjystkich stron Pol­
ski,-

O godz. 9 rano rozpoczęła się uro­
czystość wręczenia dyplomów i nomi­
nacji na podporuczników 360 elewom 
szkoły podchorążych. 

Przeglądu I nominacji dokonał w Im. 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej, gen. 
FaJbrycy. 

Podczas obiadu, który zakończył tę 
uroczystość, rodzice promowanych 
wręczyli komendantowi szkoły podcho 
rążyoh pułkownikowi Bocianskietmi 
zł. 500 na.potrzeby tej szkoły. 

Drugą uroczystością dnia było od­
słonięcie pomnika ks. biskupa Bandur 
skiego, którego dokonał gen. Fabrycy. 
Przemówienie wygłosił por. Piotrow­
ski. Pomnik wzniesiono ze składek 
uczniów podchorążówki. 

Wreszcie ogromne zastępy ludności 
miejscowej i przyjezdnych otoczyły 
wyniosły monument, okryty płótnem, 
przed którym stanął gen. FaJbrycyi 
pułk. Boctańsfci i kilkudziesięciu in. 
wojskowych wyższych rang I dygnita­
rzy cywilnych. 

Przy dźwiękach hymnu narodowe­
go, przy akompaniamencie strzałów ar 
matnich i wśród tysiącznych okrzy­
ków „niech żyje" — gen. Fafcrycy odV 
slonil postać Marszalka Józefa Pił­
sudskiego na koniu, w burce, bez czap­
ki — dzieło dłuta art. rzeźbiarza legio­
nisty Antoniego Miseckiego, 

Fundusz urzędniczy w rekach defraudanta 
Sensacyjne aresztowanie w Brynowie na 6. Śląsku 

KATOWICE 7.8. — Tel. wł. — 
40-letait Wiktor Hanus, asystent 

Konszachty gen. Schleichera z Hitlerem 
Hitler kanclerzem Niemi 

BERLIN. 7.8. Przedwstępne roz­
mowy czynników miarodajnych z 
DTzodstawicietami narodowych so-

Regofy M Wiśle 

Ma WMe pod Warszawą odbyty się w czoraj regaty Klubu wiośianfclefo -Sy-
I C B " . Hi zdkcłu Jeden z momentów wale czwórek. 

I 

cjahstów już się rozpoczęły. 
Według doniesień prasy Hitler 

przybył iocogńto w dniu wczoraj­
szym do Berlina, gdzie odbył po­
ufne narady ze swoimi przyja­
ciółmi. 

Bawiący tu minister Schleicher 
wyjeżdża dziś do Jednego z kąpie­
lisk nad Bałtykiem, gdzie spotka 

' się z kpt. Górirjgiem, mężem zau­
fania Hitlera. Do tej rozmowy, w 

' której, według obiegających pogło 
sek weźmie również udział Hitler, 

i koła polityczne przywiązują więk-
, sza wagę. 

Rokowania oficjalne w sprawie 
przyszłej rekonstrukcji rozpocząć 
sie maja dopiero w następnym ty­
godniu po powrocie prezydenta Hin 

. denburga i kanclerza Papena. 
BERMN 7.8. — Tel. wł. -

' W związku z wiadomościami o 
pertraktacjach gen. ScHełcheira 
z rWerem, prasa dowiaduje się, 
że Hitler żąda dla Siebie w no­
wym rządzie Rzeszy stanowi­
ska kanderza i trzech tek mi­
nisterialnych dla swej partii, 
godząc się na pozostawienie w 
rządzie von Papena 1 gen. Schlei 
sttjPB. 

W kotach, ztWionych do v. 
Papena mówią, Iż godzi się on 

na oddanie trzech tek hitlerow­
com, chce jednak pozostać na 
stanowisku kanderza. 

Po ukonstytuowaniu nowego 
rządu, Papen domagać się bę­
dzie uchwalenia pełnomocnictw 
i odroczenia parlamentu do sty­
cznia, aby rząd na najbliższe 
miesiące mógł mieć wolną rę­
kę do przeprowadzenia pew­
nych planów politycznych i go­
spodarczych. 

BERLIN, 7.8. — Tel. wł. — 
Jutro powraca do Berttaa z urlo­
pu von Papen. W czwartek spo­
dziewany jest przyjazd Hinden-
burga z Neudeck. Koniec tygo­
dnia przeto prz3Ttiesie rozwiąza­
nie sprawy przyszłego rządu Nie 
mieć. 

Posiedzenie se jm pruskico 
odwołane 

BERLłN, 7A Na wniosek przy­
wódcy narodowo - socjalistycznej 
frakcji Kubego przewodniczący sej 
mu pruskiego Kerri, również hitle­
rowiec, odwołał zapowiedzianą na 
dzień 16 i 17 b. m. se je pruskiego 
sejmu. 

Wniosek swój Kubę uzasadnił 
tern. iż za kilkanaście dni odbyć się 
ma wielki zjazd wszystkich człon­

ków narodowo - socjalistycznych 
frakcyj parlamentarnych w sejmie 

rachunkowy kopalni Wujek w 
Brynowie, pełniący obowiązki 
sekretarza i kasjera funduszu u-
rzędniczego kopalni Wujek, 
sprzeniewierzył 65.546 zL 

Wydział śledczy niebawem 
Hanusa aresztował i po przepro­
wadzeniu dochodzeń, odstawił 
go do dyspozycji sędziego śled­
czego w Katowicach. 

Dopuszczał on się sprzemie* 
wierzeń od dłuższego czasu. 

W Warszawie odbyły się .wczoraj zawody cyktlstóiw między reprezentacją 
***f i PnMnl rW »ikil« t r r r I -J-Ł*-

Poła ków 
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Przychylne opinie 
a sitMtJi f M K M f t j Polski 

LONDYN 6.5., 
dian" omawiając 

Manchester Onar-1 derskie. szwedzkie i szwajcarskie. 
dłuższym ar- Ta przychylna ocena sytuacji ii-

tykuie sytuacje finansowa Europy.) nansowej Polski przez dzienn*. 
dzieli kraje europejskie na trzy ka-' który zazwyczaj przesadza w u-
tegorje: w.erzycielskie. diużoicze J jeainej krytyce naszego sraju jest 
oraz na kraje, które dziś są w tem. bardzo znamienna. (PAT). 
szcześliwem położeń u. że nie sa. 
an wierzycielami, ani dłużnikami. 

Do pierwszej kategorii dziennik 
zalicza Anglie. Francje. Norwegie,: 
Szwecje i Szwajcarie; do drugiej-
Niemcy, Austrje i Węgry. 

Obie te kategorie państw, kló-f 
rych stosunkr finansowe w ciągu i 
ostatnich 10 lat bardzo sie zazębiły" PofhÓd do Belwederu 
zostały wciągu ete do zamieszana i ^ ^ ^ ^ w y p i ł d ł w Warszi 

Piasto imprezy gdańskie] l 
8 lys!«cf guldenów deficytu 

GDAŃSK 7.8. Wystawa lotnicza,, pelina tytko dzięki temu, nie zwięk 
która urządzono w Gdańsku, aby I szył deiicytu, te T-stwo budowy 
ściągnąć zwiedzających z Niemiec, okrętów powietrznych w Fried.ech 
i z Połski od 23 do 31 ze- j shafen zgodziło sie obniżyć gwa-
szłego miesiąca, jak się obecnie i ramowaną przez W. M. Gdańsk 
wyjaśniło, dała deficyt w kwocie, w związku z przylotem Zeppelina 
około 3.000 guldenów. Przylot Zeal sumę 38.000 do 25.000 mk. 

W chińskim kotle 
W Maiutturjt w e - • NeakWe prttsuenie nądoura 

LONDYN 7.8. — Rząd chińska 
zaprotestował u rządu Japońskie­
go przeciwko likwidacji chińskich 
urzędów pocztowych w Mandżu­
rii. Protest zapowiada, iż rząd 
chiński ma zwrócić sie do Trybu-

W rocznicą zbrojnego czynu - 6 sierpnia 
Manifestacyjny oochód do Belwederu 

finansowego. jakie wynikło po za 
łamaniu zeszłorocznem. 

Trzecia kategoria państw n:e zo­
stała we ągnieta do tego zamiesza­
nia. ..Manchester Guardian" wy­
mienia tutaj przedewszysik-em 
Włochy. Hiszpanie i Polskę. stw:er 
dzając. że te trzy kraje będące w 
ciągu ostatniego 10-cia poniekąd po ' ^ , h

e" a ,< ; 
za orbitą gwałtownego ruchu li-
nansowego pozostały stosunkowo 
nietknięte przez zeszłoroczne zała­
mań e. 

Banki tych krajów nie były na­
rażone na rnn obcych wierzycieli, 
jak banki iremieckie. austriackie i 

wie soborni pochód do Belwederu 
w 18-tą rocznice wymaszu kadrów 
ki. 

Plac Piłsudskiego -— świadek ty­
lu wspaniałych rewij — ujrzał je­
szcze raz karne szeregi b. wojsko­
wych. które raz po raz nadciąga-

z powagą drzewce 
swo.ch dziś już bstoryczflych 
sztandarów. 

Na czele ich płynie dostojny 
strzęp wypłowiałej płachty cho-
rąguianej. pod którą w roku 1S63 
walczył Taczanowski, a spora gar 
stka jego twarzyszów broni, jak 

węgierskie, lub podważone przez* może. prostuje i e i równa w szc-
bankructwa obcych dtużn ków. .ak rf*u P ' " d symbolem tej bohater-
banki augielske. francuskie, holen-, ^ T

e
u ^ f ^ ' a d k o b l e r c y t e j s a_ 

• = = ^ = s = ^ = = = ^ = = j mej powfctańczej ide. — legioniści 
z roku 1914 w szarych swych mun-Wyjazd Prymasa Polski 

d9 DlBJI 
W najbliższych dniach z Po­

znania wyjeżdża do Danji na 
Kormes Eucharystyczny ks. kar­
dynał P rymas August Hlond. 

Przy tej sposobności ksiądz 
Prymas odniedzi nasze wychodź 
n o . zamieszkałe w Danji. Kon-
(gres odbywać się będzie w Ko­
penhadze w dniach 14 — 21 sierp 
nia. 

Fragment durach. Rosły Beiin ak z dumą za 
wadjacką ma na głowie olbrzymią! 

k^r^cien^^la^snaU^u^Ii""1"- Z a n i™ inne oddziały b.j.ecki - przed laty 
kryje sie skrobnie ! ż 0 , m e r z y l Korpusu Wschodniego | jesteśmy w sytuacj 

rului 1863. 

gjonowego kryje s:ę 
sztandar lezionistek. z równie 
skromna delegacją tych. co przed 
ia;y były tamtych wiernemi towa­
rzyszkami trudów i znojów. 

Ż ułańska werwa wkracza na 
plac oddział Krechowiaków. Raba­
ty. akselbanty. lampasy w każdem 
reku szabla, u boku stare jeszcze 

, do mej pochwy rosyjskie — ale mi-
I na djablo polska, jak i dusza ry-

pod kolumnady Grobu Nieznanego Żołnierza: «etcrai. 
legionis-ski i legioniści, pow siancy śląscy, rezerwiści. 

18. tak i dziś 
.. poważnej r.a 

i Dywizji Syberyjskiej. Daiejl wewnątrz i na zewnątrz. Kryzys 
skromne szaraki z pod znaku Ka-i światowy przetrzymujemy lepiej, 
niowa i Żeligowskiego i nowe mun) niż inne narody. Sytuacja zagra-
dury młodych weteranów armji pol niczna wymaga skupienia wszel-
skiej we Francji. Jeszcze jedne I kich wysiłków pod wodzą Komen-
mundury federacyjne Legjonu Slą-! danta. za którym pójdziemy już lie 
skiego i na tem byłby koniec pocz-'garstką, jak wtedy, ale z miljo-
tów sztandarowych tych formacyjj nem armji nowocześnie zorganizo- '°wicza 

leckiego. poseł Paschalski. 
— Wy pióropuszowi rycerze — mó­

wił. zwracając się do leKJonistów — 
musicie stanąć na czele nowego wy­
sięku, polskiego wyścigu pracy. Musi­
cie rzucić cały swoi entuzjazm w spo 
leczeństwo i nauczyć ie cenić nawe! 
drobne wysiłki, nauczyć dyscypliny 
społecznej. 

— WaHta o niepodległość toczy sie 
| dalej, o wiele bardziej może rwebezpie-
' czna, n z dawniej. 

— Nie chcemy trwać w defensywie. 
\ Czekamy rozkazu i wiemy, że Tozkaz 

len.przyjdzie. 
Mowę swą mówca zakończył o-

krzykiem: 
Polskiej watki o honor rycerz nie­

złomny, a przedewszystkiern niezró­
wnany snycerz duszy polskiej: Mar-
*zaJck Piłsudski niech żyle! 

Entuzjazm sali dosięgną! w tem 
miejscu swoich szczytów i wyra­
ził się w żywiołowych okrzykach 
i oklaskach. 

Nastrój ten trwał już tak do koń­
ca akademii. Oklaskiwano raz po 
raz piosenki legionowe, śpiewane 
przez „Harfę" pod dyrekcją prof. 
Lachmana i grane następnie przez 
orkiestrę 36 po. pod batuta majora 
Śledzińskiego. 

Przerywano oklaskami mówcy 
wiersz K. A. Czyżowskiego p. t. 
„Tak było nas mało", wypowiedzią 
ny z ogniem przez Karola Adwen-

nału Haskiego o wydanie wyro­
ku w tej sprawie. 

LONDYN 7.8. — Rząd man­
dżurski mianował obywatela ame­
rykańskiego George Rea w cha­
rakterze obserwatora rządu man-
dżurekiego przy Lidze Narodów. 

SZANGHAJ 7.8. Nagle usta.-
pienie premiera rządu nankińskie 
go Wang - Czing - Weja stato się 
zaczątkiem przesilenia rządowe­
go. 

Wang - Czing - Wej miat ustą­
pić z powodu niezadowolenia 
władz z jego pasywnego stanowi 
ska w sprawie Mandżurii. 

LONDYN, 7.8. Według donie­
sień konsula japońskiego w 
Tien - Tsinie zamordowano wie­
lu Jaipończyków i Koreańczy­
ków. 

LONDYN 7.8. Z Tokio dono­
szą, iż w północnej Mamdżurji 
rzeka Sungari i inne mniejsze 
wystąpiły z brzegów, przecina­
jąc ruch kolejowy. 

S tuczne śrubowanie cen w Ameryce 
pod protektoratem wielkich banko* 

LONDYN 7.8. — Amerykan-imileiu wchodzą przedstawiciele 
skie koła bankowe przystępują dojciężkiego przemysłu i wiclkidi 
wykonania planu stworzenia wie!-!banków 

ochotniczych, które są umunduro-i wanej. 
wane. — Wódz nasz zwycięski, Twór-

Legionistom towarzyszyły w te -Ua niezwyciężonej armii polskiej, 
gorocznej uroczystości także inne l Dziadek nasz najdroższy, Marsza-
związki b. woiskowych. zorganizo lek Piłsudski n ech żyje! 
wane w „Federacji" i mtodz.eż 
pod znaku P. W. 

Rezerwiści i strzelcy dali do po­
chodu swoje kompanie honorowa 

| kolejarze wystąpili pod karabina­
mi. Po raz pierwszy także brał u-
dział Czerwony Krzyż — delegacja 
sióstr, młodzieży i oddziały ratow-

Gromki trzykrotny okrzyk po­
krył słowa mówcy. Orkiestry ode­
grały Pierwszą Brygadę. 

Nabożeństwo I akatfenla 
w Warszawie 

W asystencji tych samych pocztów 
sztandarowych, które w sobotę wie 

kiego syndykatu, którego zada-! Prezydent Federal Rcserve 
niem byłoby sztuczne podwyższa -Bank Mayer odbvł konierencję z i 
nie cen na surowce. j członkami komitetu > przyrzekł j - • — oSobno"maszef^wały""poY*-1 Ćzńr" wzMy* udziaT w m S t a c y j 

Plan wyszedł do komitetu go-(!m poparcie. PTzedewszystki?m t y Zw. Młodzieży Wiejskiej i orga! r , y , n pochodzie do Belwederu, od-
nizacji „Orlę". | była s j e wczoraj przed nołudniem 

Uroczystość rozpoczęło złożenie j druga cześć uroczystości legjono-
wieńca na Grobie Nieznanego 2ot- wych. 

Dźwiękami ..Pierwszej Brygady' 
zakończyła się uroczystość. 

(w.) 

Zapowiedź rozłamu 
mcjtliy radykałami 

a socfaldemokrataml francuskimi 
PARYŻ 7.8. Dzienniki „Petit Mar 

seillais" zamieszcza artykuł pióra 
znanego przywódcy lewego skrzyd 
la radykałów deputowanego Mon-
tigny. który w niezwykle ostrych 
słowach krytykuje socjaldemokra­
cję wszystkich krajów europej­
skich. podkreślając jej błędy i nie­
zdolność sprawowania rządów. 

Artykuł ten wywołał wielkie 
wrażenie, ponieważ jest uważany 
za dowód coraz bardziej zaryso­
wującego sie rozłamu pomiędzy 
radykałami Herriota a socjalista­
mi francuskimi, którzy podczas wy, 

' borów szli ręka w rękę. 

Ksąże rosyjski w sutannie katolickie! 
w służbie misyjne! na Wschodzie 

spodarczego na którego czeie stoi jsyndykat ma zamiar sztucznie 
0 » e n Young. W skład tego ko-1 podbić ceny produktów rokiych 

W walce z republika hszpańska 
U kapitałów przez arystokracje 

tycznych w Hiszpanii posługiwało 
.się tą organizacją celem lokowa­
nia swych pieniędzy w bankach 
zagranicznych. 

Dzienniki zapowiadają aresztowa 
nia i sensacyjne procesy na lem tle. 

PARYŻ 1&. Policja madrycka 
wpadła na ślad rozgałęzionej orga 
nizacji finansowe!, która zajmowa­
ła sie wywożeniem kapitałów b sz 
pańskich zagrancę. głównie do 
Francji. 

Wiele znanych rodzin arysłokra-

Przed nowym zamachem stanu w Grecji 
•'say part I wojskowel I stanowiska Weniieloss 

PARYŻ. 6S. Z Aten donoszą, żel Rząd Ven:ze!osa oświadczył, że 
generałowie Plastiras i Oihonao' 1 zwróci s-ę do prezydenta, celem 
otworzyli partję wojskową, której j powzięcia energicznych kroków 
celem Jest dokonanie zamachu, aby I przeciwko zamachowcom i jest 
przeszkodzić wyborom do parła- zdecydowany przeprowadź ć wy-
rnenlu. mającym się odbyć w roku, bory w wyznaczonym terminie. 
b.eżacym. 1 

Grób Anna brata Mojżesza 
•owe odkrjre w Ziemi Świetrj 

Niedawno dwaj zakonnicy z Zie I góry, na której pochowany został p̂ e? źTdzTslejs^T^manfesta^ia^ma 
mi Swiecej przedsięwzięli dłuższąjAron, brat Mojżesza (góra la na-; specjalne znaczenie ze względu na 
podróż samochodem (ok. 2.000 żywa się dzK Dżebel Madera), | ilość i jakość biorących udział or-
ktm.), celem błiższego określenia'oraz odkrycie grobowca proroki- iZ*"'"^- Legioniści nie przycho-
położenia geofraficznego róż-jni Mirjam, siostry Arona. d z ą t u sam- ) a k dawniej, ale w to-

nierza. W obramowaniu białych 
gwoździków czerwień.ł się olbrzy 
mi krzyż z inicjałami J. P. w po­
środku — naksztalt odznaki pa­
miątkowej Pierwszej Brygady. 

Przy dźwiękach jej dumnego 
marsza ruszył pochód, na którego 
czele postępowali: prezes Federacji 
gen. Górecki, prezes Zw. Legioni­
stów dr. Dziadosz i wicewojewoda 
Olpński. Czoło pochodu już było 
w Belwederze, gdy na Nowym 
Świecie jeszcze rozbrzmiewały 
dźwięki pieśni legionowych, na-
przemian grane i śpiewane. Liczo­
no go na 2.000 osób zgórą. Gdy 
pochód mijał Aleję Róż. z bardziej 
krewkich szeregów wyrywały się 
okrzyki „Precz!" i „Hańba" pod ad 
resem niefortunnego von Rintele-
na. 

Niebawem cały dziedziniec pa­
łacu Belwederskiego zalany został 
tłumami, do których przemówił 
gen. Górecki, podkreślając na wstę 

nych miejscowości, o których 
r.apomina Pismo św. Rezultatem 
łch poszukiwań było odnalezienie 

Grobowiec ten znajduje się w 
okolicach m. Kades 20 ktm. na 
południe od Kusseine. 

warzystwie bratnich związków z 
najstarszymi żołnierzami niepodle­
głości na czele. 

— Jak wtedy — mówił gen. Gó-

Delegacie bratnich organizacyj 
fczestniczyły najpierw w aabożeń 
stwie. które w kościele garnizono­
wym odprawił ks. prałat Michalski, 
a następnie sformowały sie w po­
chód i ruszyły do Filharmonii na 
akademię. 

W wielkiej sali Filharmonii ki!. 
kadzicsiat sztandarów związko­
wych otoczyło półkolem olbrzymi 
biust Twórcy tego czynu, ustawio­
ny na estradzie. 

W pierwszym rzędzie zasiedli si 
wowlosi weterani, a obok nich wi­
ceminister Piestrzyński, gen. Wie­
niawa - Długoszowski, wicewoje­
woda Ołpiński i tylu — tylu irmych 
legunów. dziś odpowiedzialne zaj­
mujących stanowiska. 

Pierwszy przemówił prezes sto­
łecznego okręgu Zw. Legionistów, 
dr. Dziadosz: 

— Komendant — mówił dr. Dzia­
dosz — nie pragnął konferencji między 
narodowych — ale wotał o karabi-ny, 
by one powołały Polskę do życia, a 
nie dyplomacja. 

Dziś w święto Czynu składamy Wo­
dzowi naszemu hołd za ten Czyn i meł 
dumek, że nasze zdecydowane ramio­
na be<ią nadal torowały drogę Jego 
wszelkim poczynaniom. 

Po entuzjastycznych okrzykach 
na cześć Marszalka Piłsudskiego 
zabrał głos prezes Związku Strze-

Niedawno do kongregacji mi­
syjnej „Regina Apostolarum" 
wstąpit nowy kaptan, którego ży­
cie obfituje w ciekawe fakty 
Jest nim urodzony w Persji ksią­
żę Markarow. Ojciec jego byi 
wyznawcą ormiańskiej Cerkwi 
prawosławnej, matka "katoliczka, 
która została zamordowana w o-
kresie prześladowania Ormian 
przez Turków. 

Markarow z Persji uciekł 
przez Kaukaz do Rosji i 

tam przebywał przez szereg la: w 
klasztorze prawosławnym z któ­
rego udał się do Wiednia do słyn­
nego katolickiego domu misyjne­
go St. Gabriela, gdzie zaczą} się 
kształcić na księdza katolickiego. 

Dla u-zupefnienia' swych wiado­
mości pojechał do Rzymu i o-
trzymat tam 'stopień doktorski, 
poczem powrócił do Wiednia I 
został wyświęcony na księdza. 
Obecnie udaje się na pracę misyj 
ną na Wschód. 

Epidemia samobójstw w Ameryce 
na He kryzysu gospodarnego 

Epidemia samobójstw w Sta­
nach Zjednoczonych szerzy się z 
zastraszającą szybkością. W ro­
ku 1931 około 20.000 osób popeł­
niło samobójstwo. Według da-
nycli statystycznych w lutym r. 
b, w Nowym Jorku ilość samo­

bójców wynosiła 18 na tyslacł 
mieszkańców. 

E-pidemja ta przypisywana JesJ 
w głównej mierze strasznemu kry 
zysowi ekonomicznemu, który za 
tacza na dru-ciei półkuli coraz 
szersze kręg1' 

Na drucie telegraficznym 
zbliska • zdaleka 

Orkan w Bułgarii. Nad północną 
Bułgarią przeszedł wczoraj orkan o 
gwałtownej sile, burza trwała tylko 10 
minut, wyrządziła Jednak olbrzymie 
szkody. Od piorunów i powodzi zginęło 
7 ludzi. 152 wsie zwróciły sie do rządu 
o pomoc 

Spalenie 300.000 kilo kawy. W Bue­
nos Aires spalono wczoraj 2.000 wor­
ków kawy. zawierającej 300.000 kilo­
gramów. Zniszczono takie wieikie ilo­
ści kawy dla utrzymania wysokich cen. 

Nowy krążownik Japoński. W Ja­
ponii zbudowany został nowy krążow. 

nik o pojemności 8S00 tonn, spuszczents 
na wodę nastąpi w końcu sierpnia. 

Wizyta turecka w Solił. Prezydent 
Tufcjl Kemal Pasza przyjedzie w po­
czątku września do Sofii. Jako gość 
króla bułgarskiego. 

Mussollni wyjechał na manewry flo­
tę. Musjolini odjechał wczoraj na no-
kładzie statku „Aurora" celem wzięci* 
udziału w manewrach morskich. 

Dekoracla cesarza Annamu. Pre­
zydent Lebrun wręczył wczoraj cesa* 
rzowl Annamu Insygnia wielkiego krz-yl 
ża Legji Honorowej. 

B ^^\svNSS^IiUi^iiU»UUii^^^^H^^»^^uU^^^^^^^^^? 
ANTONI MARCZYŃSKI 

WIO) 

Władczyni podziemi 
— Ależ to jest ta, cośmy ją u „George'a" 

poznali, — stwierdził Weber, przetarłszy sobie 
jrcha okulary. — Wiec on z nia. tak zaiwania?! 
Z łiią się zabawia, flirtuje na monrl, a przed żo­
ną człowieka oczernia, że go z domu wyciągam. 
Przyjaciel, psiakrew! Czarny charakter... 
fcjrrrew! Czarna niewdzięczność, - i r r e w ! A ta 
czarna też numer. _ r e w l 

Ukończywszy ten monolog | widząc wszyst­
ko w czarnych kolorach. Weber usiadł przy Ja­
kimś stoliku, popadł w czarną melancholie 1 za­
mówił u kelnera małą czarną. 

Weber myłU się Jednak, gdy przypuszczał, 
że tamci dwoje flirtują i bawią sie dobrze. Zre­
sztą wystarczyło spojrzeć na zatroskaną twarz 
Jana i bolesny grymas ust czarnowłosej dziew­
czyny, by sie przekonać. Jak daleko hn do we­
sołości 1 pogody ducha. 

— Trzy tygodnie. — westchnęli Mura, — 
trzy tygodnie i ani znaku życia. 
; Dzisiaj właśnie upłynęły trzy tygodnie od 
dnia, w którym dzienniki przyniosły wiadomość 
o zajściu na granicy rumuńskiej. W zaroślach 
znaleziono dziewiętnaście kilowych paczek z ko­
kainą I Uczne ślady krwi, lecz szmwrłerzy rdo-
tałi uiść pod osłoną ciemnej nocy. I nie schwy­

tano żadnego podczas dwudniowej obławy w la­
sach granicznych. 

Mura przestała więc drżeć o życie Adolfa, 
lecz jego przeciągająca się nieobecność dala jej 
się rychło we znaki. Po nieudanym przemycie 
cena kokainy w Warszawie podskoczyła wgórę 
0 500 proc. w ciągu dwóch tygodni. I nic dziw­
nego: głównym dostawcą tego narkotyku był 
od kilku lat Adolf Tulo. a te drobne ilości kokai­
ny, Jakich z pomocą sfałszowanych recept do­
starczało dwóch nieuczciwych aptekarzy, nie 
mogły „nasycić rynku", gdyż zastęp nieszczęs­
nych ofiar białej trucizny zwiększył się niesły­
chanie od czasu otworzenia „Embassy". 

Mura była stosunkowo w lepszem położe­
niu, nrż kilkuset mniej zamożnych narkomanów, 
gdyż mogła płacić tak borendalne sumy za bia­
łą tabaczkę. Mogła, dzięki Kańskiemu. Sym­
patyczny I rozkochany w niej „wujaszek" (tak 
go zwała w rzadkich momentach dobrego bu­
mom) pozwalał się bez trudności naciągać na 

1 „pożyczki", a zresztą sam Już zagustował w ko­
kainie i dzlellłl się sprawiedliwie każdą dawką. 
Ale ten „sport" okazał się rychło nazbyt kosz­
towny nawet na kieszeń dobrze sytuowanego 
Jana, czego następstwem było samowolne po­
życzenie sobie i kasy firmy trzystu złotych, 
przeznaczonych na wykupno jakiegoś weksla... 

Naprawdę nie ma pan nic przy sobie? 
—spytała Mura po dłuższej chwili milczenia. 

— Swoich pieniędzy nie mam naprawdę... 
nie,mówię, o drobnych w ""r"nnrif^-» mir^rjf^i 

Jan, patrząc z uwielbieniem na swoją uroczą to­
warzyszkę. 

— Acha, to znaczy, że nie chce pan dać... 
— Ależ, Muro! Dałbym chętnie, gdyby te 

sto złotych było moje. Niestety są to pieniądze 
firmy... 

— której pan jest współwłaścicielem, — 
wtrąciła szybko. — czyli pańskie. Ech, wujasz-
ku. Gdybyś mnie lubił choć troszeczkę. -

— Kocham cię! 
— Udowodnij! 
— Jak? 
— Daj ml tę setkę. Przecież jej nie wydam 

na szmatki. Ty wiesz, na co wydam. I wiesz, 
że podzielę się z tobą uczciwie. Wujaszku? 

— Co, moja wiosenko? 
— Czy nie widzisz. Jak Ja sie meczę bez 

tego? I możesz patrzeć spokojnie na moje cier­
pienia? 

Oczywiście zakochany Jan Kański nie mógł 
na to patrzeć spokojnie i z cleżkiem westchnie­
niem dał Murze owa setkę, wziętą z kasy firmy 
na zapłacenie rachunku Kasy Chorych. 

— Jutro będę się trapił, co powiedzieć Zyg­
muntowi, — postanowił, niemniej zaczął sie 
trapić już teraz I dopiero powrót Mury do sto­
lika rozproszył stado czarnych myśH. — Ty je­
steś naprawdę moją wiosną, mojem słońcem! — 
rzekł głosem wzruszonym. 

— Telefonowałam, — raportowała Mura, 
wkładając rękawiczki, — ale powiedzieli mi, że 
już wyszedł z apteki. Musimy go łapać w. Jeoto 
pry wat nem mieszkanru-

— Płacić! — huknął Weber, widząc przez 
dziurkę, wypaloną w gazecie, że obserwowana 
parka wynosi się z werandy kawiarni. — Kel­
ner! Płacić! 

Kiedy Zygmunt Weber wybiegł z „Europej­
skiej", ujrzał już tylko tył szarej taksówki, któ­
ra uwlozła Jana 1 jego piękną towarzyszkę. 

— Drapnęli mi dzisiaj, trudno. Ale grunti 
że już Jestem na tropie, — mruknął niefortunny. 
„detektyw". 

Gdy taksówka stanęła u celu, Mura nagle 
zmieniła zamiar: 

— Nie pójdziemy tam razem, — rzekła; —* 
on deble nie zna. będzie się bał. 

— 1 to racja. — przyznał Jan Kański. —' 
Zaczekam tu, na ulicy... A pośpiesz się, kocha­
nie. Nie masz wprost pojęcia. Jak bardzo w tej 
chwili łaknę białej tabaczki. 

— A widzisz?! — ucieszyła się. — Jeszcze 
dwa tygodnie temu nie chciałeś wierzyć, że ko­
ko może sie stać największą namiętnością czlo-
wicks 
Wł. Wągrodzka 5. 8. 

— I nadal nie wierze, — odparł, podjiosząc 
Jej dłoń ku ustom, — bo mają najwięk 
miernością Jesteś ty, Muro. I będziesz 
wsze! 

— A ty, Janku, mołm najlepszym wujasz-
kłem. Dzięki tobie będę dziś znowu miała wbród 
białej tabaczki. • Uściskałabym clę. taka cl Jex 
stem za to wdzięczna. 

— mm Ic****!. 
(D. c n.k 
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Totalizator bez wyścigów JVa kongres prawników 

Jak grzyby po deszczu wyrasti-
fc w tych cieżkkh czasach w LtMi 
dynie tak zwane Toto-KInby. Są 
to instytucie ..tajne" i ..zabrop.o-
r.e" — w tym znaczeniu jak tajne 
i zabronioni sa knajpy w Amery­
ce. o których prócz policji (!?) 
t f z r s c y wiedzą. Żeby sie dostać 
do takiego klubu, rrzeba mieć po-
prostu szylinga w kieszeni i znaio-
ir.ezo. kióry zna adres. Za szy\in-
g.i otrzymuje sie kane polecającą. 
ca którei rubryka ..członek wpro­
wadzający" pozostaje niewypeł­
niona. Z taka karta idzie sie pod 
wskazany adres i tam już za dwa 
pensy można wejść na ..tor" gdzie 
s:e odbeda ..wyścigi". 

Tor wygląda nieco inaczej niż 
prawdziwy, ale dla złudzenia u-
rzadzono IU w wielkiej sali sze­
roki pas sztucznej trasy oraz usta­
wiono parę drzewek w kubełkach. 
Na trasie sioja stoliki i krzesła. W 
Jym klubie, do którego teraz wcbo 

§#zfe zgriwija ste taęftfl 
Wchodzący, za następne dwa 

pensy otrzymuje program, zawie­
rający imiona koni biorących u-
dział w wyścigach, ale bez poda­
nia nazwisk właścicieli i dżokejów. 

Dzwonek. Zaczyna sie bieg. N.i 
sali ożywienie, gwar. niepokój. 
Oczy wszystkich wlepione w tab­
lice. Znów dzwonek i na tablicy 
ukazuje sie numer. 

Potem radość i rozpacz, śmiech i 
płacz. No i oczywiście ruch przy 
kasach totalizatora. Cześć pu­
bliczności ponuro opuszcza sale. 

Kluby te otrzymują wiadomości 
ze wszystkich torów wyścigo­
wych Anglji. których jest mnóst­
wo. a powodzenie swoje zawdzię­
czają temu. że na torach angiels­
kich niema totalizatora, sa tylko 
.zakłady" u urzędowych i nieurze-
oowych bookmacherów. 

A totalizator może dać. w razie 
.iuksu" większe zyski niż book-

ozimy siedzi na nich około 200 o- rr.acher. przyjmuiący zakład 
- i L : .-_:A l_ 1.1 — — ~ • ]fTać\r\n\rm c l A c n n ^ i i O l a trMrn sób z najrozmaitszych klas sao 
łecznych. Po drugiej stronie sali 
budki, mieszczące zupełnie zwy­
czajne kasy totalizatora, na końcu 
,.toru" tablica, na której przy koń­
cu biegu wychodzą cyfry wygry­
wających koni. 

kreślonym stosunku. Dlatego też w 
Toto-Klubach zgrywają sie młodzi 
i starzy, ubodzy i biedni, wszyscy 
w pogoni za szczęściem... 

Wszystkie te kluby sa oczywiś­
cie tajne, tępione, prześladowane... 
Ale 'est ich coraz więcej. 

Kto stworzył ilustrowana gazetę? 
327 lał temu już była 

Kto stworzył pierwsze pismo ilu 
strowane? Według najnowszych 
badań był nim pan Abraham Ver-
hoeven urodzony w Antwerpii 
dość dawno, bo już w roku 1580. 
Pan Abraham w roku 1605, a więc 
na dwadzieścia pięć lat przed pis­
mem „Gazette" p. Teofrasta Renau 
doł, wydawał pierwsze ilustrowa­
ne pismo. 

Abraham Verhoeven był z za­
wodu drukarzem i grawerem. W 
czasie wojny arcyksiażal przeciw 
Stanom Jeneralnym Niederlandów 
otrzymał przywilej drukowania 
wiadomości z oola bitwy. 

Pismo to nazywało sie „Gazet­
te" i drukowane było — pagma 
fracta — w dwu językach: fla­
mandzkim i francuskim. Ilustracje 

tami. Z początku wychodziło to 
pismo co dwa tygodnie, zaś od ro­
ku 1617 zmieniło sie na tygodnik. 
Niektóre numery miały po 16 
stron, normalnie po 8. 

Verhoevęn okazał się z>nakorm-
tym redaktorem. Miał korespon­
dentów we wszystkich większych 
miastach i pierwszy wprowadził 
ilustracje i korespondencje wojen­
ne. Ale przegrał. Mimo doskons** 
go poziomu i niskiej ceny „Gazet-' 
te" nie opłacała się. Ludzie nie lu­
bili czytać. Jak dziś. Musiał więc 
Verhoeven sprzedać swoją „Gazet-
te" drukarzowi Verdrussenowi, 
który jajco pierwszą reformę zniósł 
dział .ilustracyjny i obniżył poziom 
artykułów. To oczywiście robiło 
pismo, które w parę lat później 

były. pięknymi nieraz, miedziory-1 przestało wychodzić. 
- > • : -

Wstęgi orderowe na szelki i Mtłwieifr 
aby handel szedł 

Od hsretnu-do „Miss Unhrefsum" 
Jakie szybki przewrót/ 

Na międzynarodowym konkur 
Bie piękności, który odbył się w 
Kpa — tytuł „Miss Uoryersirni" 
przyznano młodziutkiej, uroczej 
ETurczynce pannie Meriman Hahs. 

I Wybór ten jest wielce zna mień 
my. do pewnego stopnia symbo­
liczny. Oznacza on zupelr.y 
'.zmierzch dawnych łradycyj ko-
triery Wschodu... 

Jakże szybko przebyła rtlcwia-
jsca turecka drogę, od czarczaiu i 
baremu do -trykotu kąpielowego 
t konkursów piękności!... 

Jeszcze przecie tak niedawno 
0— odsłonięcie twarzy przez ko­
bietę uważane było w Turcji za 
przestępstwo przeciwko obyczaj-

' ności... 
Nawet kobiety mreckie. które 

przejęły się już kulturą zachod­
nio - europejską, tęskniły, ma­
rzyły i więdły w cieniu haremów 
Jako .rozczarowane", o których 

tak pięknie opowiada Piotr Loti. 
A potem przyszła emancypacja 

— raptowna, rewolucja radykal­
na pojęć i obyczajów... 

Turecka królowa piękności de-
iiluje w kostjuniie kąpielowym, 
odsłaniając nieryłko twarz, ale 
piękno swych kształtów przed o-
czyma jury złożonego z obcych 
mężczyzn Róża Stambułu" nie 
lęka się wspólnej z mężczyznami 
kąpieli w morzu, plażuje ubrana 
w kokieteryjna pyjamę, bierze u-
dział w zawodach sportowych i 
nie unika blasku jupiterów fil­
mowych... 

„K»iat haremu" tajemniczy i 
zwykle nadmiernie rozlany, o 
kształtach przypominających ar­
matę, odaliska leniwa, bierna, gry 
ząca ustawicznie słodycze — na­
leży już stanowczo do przeszło­
ści, do.krainy legend i lamusa za­
bytków. (nu). 

Wczi.raj na m:ędzvnarodowy konircs prawniczy w Oxtordzie wyjechali 
z Warszawy: znakomity znawca pra wa pro!. Makowski z córka Hanną 

i adwokat Kuratowski. 

Radio warszawskie 
11-58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
1?.45: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: Koncert solistów. 
18: Odczyt ..Park narodowy im. Że­

romskiego". 18.20: Muzyka lekka. 
19.45: ..Skrzynka pocztowa rolnicza" 
20: Opera z płyt .Cyrulik seyilski". 
22.15: Felieton ..Szukamy prelegenta. 

22.50: Ze szlaku ...Marszem Kadrówki". 
I 22.55: Muzyka taneczna. 
| JUTRO 

11.56: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-
i kowa. 

12.45: Płyty. 
1.135: P. c. ptvt. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
16.40; Felieton „Pani pi-sze listy". 
17: Popularny koncert symfoniczny. 
1S: Odczyt „Ó morskich olbrzymach". 

IS.20: Muzyka taneczna. 
19.45: „Bieżące wiadomości roi-nioze". 
20: Koncert popularny. 20.45: Felie­

ton ..Niedyskrecje o niektórych pisar­
kach". • 

21: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna.. 22.50: D. c. 

muzyki tanecznej. 

Od pewnego czasu stały się modne 
w Anglii szelki i podwiązki w barwach 
wstążek orderów wojennych. Moda ta 
— chociaż może niejeden uważał ją za 
niesmaczną, podobała się dosyć byłym 
żołnierzom wielkiej wojny. Do czasu 
jednak. 

Okazało się .bowiem, że te szelki i 
te podwiązki nie są to żadne imitacje, 
ale wyrabiane są z zapasu prawdzi­
wych wstążek orderowych, które fa-

Prezydenf Rzolitei na złocie harcerzy wodnych 

W tych daiath nad jeziorem Garczyń sk.em na Pomorzu odbył się z>u. '.-
cerzy wodnych Rzpi;tej Polskiej, zasz czycony obecnością pana Prezydenta 
Wójcickiego. Na zdjęć.n p. Prezydent przechodzi przed frontem tak zwa­

nych „wilków poznańskich". 

Warszawskie mtHawki sadowe 

Cicha wdowa 
Stenogram \e\ przemówienia 

Sala sądu grodzkiego nie mogła dz ś 
pomieścić podsądnych. oskarżycieli i 
świadków, którzy tłoczyli się w przej-
sc:ach, napierali na kratki i wycho­
dzili na balkon. Powodem: kilka pys­
kówek na wokandzie. A każda pys- j 
kówka ma „pół podwórka" świadków 
i to tak wymownych, że sędzia musi 
co chwilę powstrzymywać ich elo­
kwencję, niejednokrotnie grożąc aresz 
tern lub grzywnami. 

— Sprawa siedemnasta z oskarże­
nia Stanisławy M. 

„Miejsce dla oskarżonego" zajmuje 
szczupła niewiasta o nerwowej twarzy 
i wymownych ustach. Za drugim pul­
pitem staje jej sąsiad z tego samego 
korytarza, domu przy tri. Siennej, p. B. 

— A może strony pogodzą się — 
proponuje sędzia. 

— Nie. proszę wysokiego sądu. mu­
si być jakaś kara na tę kobietę, która 
stale demoralizuje m: dzieci. 

Sąd wzywa pierwszego świadka, są­
siadkę, która zapewnia na w stępie, „że j 
wogóle pierwszy raz jest w sądzie i 
żeby ią krajali i solą posypywali wię­
cej świadczyć nie będzie". 

— To do rzeczy nie należy. Co 
świadek wie w tej sprawie? 

— Nic, ale io nic. jak pragnę swoje 
dzieci oglądać i matkie nieboszczkie. 
Tylko słyszałam jak ta pani wymy­
ślała temu panu ty tatku galarowy, ty 
chory kas.arzu, ty strzyżona w te i na 
zad 

magistracka owieczko! 
— I owieczko mu powiedziała? 
— Powiedziała, powiedziała, sama 

słyszałam, jeszcze kazałam mężowi 
zapisywać, 

bo ładnie wychodziło. 
Zapisz mowie stary, bo się może przy 

dać na tę wydrę Wożniakową, co się 
ze mną ciągle kłóci. 

Tu świadek przedstawia duże kartki 
zapełnione drobnem pismem i zawiera 
iace stenogram przemówienia p. Stani­
sławy. 

— A czy groziła oskarżycielowi 
obcięciem głowy? 

— Wszystkim, wszystkim łby miała 
odrąbać, całej iatnielji. 

— Ale nam nie chodzi o wszystkich 
tylko o pana B. 

— Jemu pierwszemu — wiadomo — 
pan domu musi mieć uważanie'. A po­
tem jeszcze, mówi. wezmę ten za 
przeproszeniem pański robaczywy łeb 
zaniesę na drogie podwórko i do śmiet 
r.ika wrzucę 

— A dlaczego na drugie podwórko? 
— Żeby się w naszym domu koty 

nie potruli. Tak mu powiedziała! 
— 1 cóż było dalei? 
— Dalej wstydzę się powiedzieć. 

A zresztą powiem, suknie zadarła i po 
wiedziała co wysoki sąd już wi! 

Oskarżona nie neguje tych faktów, 
ale ramo to stwierdza, że jest 

cichą, spokojną wdową, 
nikomu nie wchodzącą w drogę. To 
oskarżyciel właśnie nie daje jej spo­
koju, oskarża o komunizm, nasyła bo­
jówki i t. p. 

— I co mam robić? — pyta sądu — 
ia nieszczęśliwa bezbronna kobieta. 
nie ma się kto za mną upomnieć. 

— 1 co mam robić ja, człowiek na 
stanowisku z tego rodzaju obelgami, 
jaka jest rada na zamknięcie ust tej 
pani — woła z kolei oskarżyciel. 

Sąd, opierając się między mnemi na 
treści stenogramu dostarczonego przez 
świadka, skazuje panią Stanisławę na 
3 dni aresztu. 

brykantom, z powodu „przedwczesne 
go zakończenia wojny" pozostały na 
składzie. 

Po wojnie robiono z nich z począt­
ku „pamiątki". Ale kiedy pamiątki prze 
stały być modne, fabrykanci przeszli 
na fabrykacje szelek i podwiązek... 

Teraz, eic-iołnierze protestują prze­
ciw temu, uważając taki użytek wstęg 
orderowych za ptofanaclę. 

Co wróża gwiazdy na dzień 8 stopnia 
Pomyślne perspektywy dla handlu, sportu I sztuki 

Dodatnie wpływy 
kosmiczne jakie się 
dzisiaj manifestują 
od już wczesnych go 
dżin rannych, obie­
cują powodzenie w 
pracy umysłowe/. 
dziennikarskie!, w za 

Istwianiu ważmej korespondencji, ra­
chunków i wogóle w każdej czynności, 
kitóra wymaga zręczności i szybkości 
aziaiania. 

Ranek dzisiejszy nadaje się do wy­
ruszania w podróż, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostatecznej pe­
wności a przynieść może również i zna­
czne spotęgowanie się energii i przed­
siębiorczości. Jest to odpowiednia pora 
do załatwiania spraw dotyczących woj 
skowości, mechaniki, maszyn, sportu, a 
także i dużych zwierząt. 

Południe, po godz. 12-ej obiecuje mi­
le nastroje, pomyślne perspektywy fi­

nansowe, powodzenie v rwiązlai r« 
sztuka i miłością. Osoby pici odmien­
nej poznane dzisiejszego południa będą 
mieć na cale życie późniejsze wpływ 
dodatni. 

Dobra passa trwa c$as dłuższy, * 
gorszy nastroi, jaki może się pojawić 
koło godz. 15-ej — bedsie miał chara*. 
ter przemijający. 

Dodatnie wpływy kosmiczne'manile. 
srujące się po godz. 16-ej przyniosą 
spotęgowana wrailiwość l zainteresowa 
nia artystyczne. W czasie tym może-

j my z powodzeniem załatwiać sprcn>9 
I mslace pozostać w ukryciu i przenlcai 
j tajemnice mnych. 

Wieczór nieźle się zapowiada. 
•Dziecko dziś wodzone — aktywne, 

samodzielne, uzdolnione, przedBiebior. 
cze — będzie mieć przed sobą wiele mo« 
żJiwości zrobienia kar jery. 
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Wycieczka dzieci Potoków z Ameryki 
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Dyrektor biura Rady organizacyjne) Polaków z zagranicy S. Lenartowicz 
wręcza upominki młodocianym uczest nikom wycieczki szkól powszechnych 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko - Ka tolickiego w Stanach Zjednoczonych 

I podczas przyjęcia wycieczki, które od było się onegdaj w lokalu Rady. . 

Antoni Słonimski 

Moja podróż do Rosji 
Sędziowie i sądzeni 

SAD 
Każde miasto ma miejsce, gdzie; 

najłatwiej jest podejrzeć prawdę, sa! 
szpary, pozwalające przeniknąć -
przez mory ponurych domów, u-
krywających w ciasnych klatkach 
cierpienia i nadzieje ludzkie. Sąd 
jest włainie lakiem miejscem ojzro-
jjuie ceonem dia obserwatora. Po 
•oz picTw^ży do sadu na moje ża-
| K » zaprowadziła mnie towa­
rzyszka Broasteja. Zaglądaliśmy 
do paru sak ai wreszcie moja opie 
kuaka wybrała jakiś odpowiedni. 
proces. Była to sprawa mieszka­
niowa. Podobno osiemdziesiąt pro­
cent spraw w Moskwie sa to spra­
wy o eksmisje i zatargi na tle współ 
życia para ludzi w jednym pokoju 
oszy też para rodzin w jedcem rnie-
•zkatnu. 

-W Sowietach sa adwokaci zawo 
dowt Oskarżony zwraca sie do 
związku i związek wyznacza o-
bronce. Jest to wiec rodzaj obrony 
z urzędu. Podobny stan rzeczy wy 
daj« mi sie bardziej moralny od pa-
nnjaceto • nas. Wielki ddraudanr 
ma o nas zawsze wielkiego adwo­
kata, -wielki złodziej jeazczp więk­

szego obrońcę. Pieniądze, zdobyte 
oszustwem lub zbrodnia, idą czę­
sto na to. aby sąd dzięki krętac­
twom biegłego obrońcy nie mógł 
sobie wyrobić prawdziwego obra­
zu przestępstwa. Przy systemie o-
brony z urzędu, zwłaszcza w sera 
wach cywilnych, obie strony mają 
te same szanse. Można dostać ad­
wokata id jotę albo znakomitego o-
brońce. Jest to coś w rodzaju loso­
wania i myślę, że przypadek jest 
morałniejszy od wpływu pieniądza 
na wymiar sprawiedliwości. Pytam 
sie towarzyszki Bronstejn, co sie 
dzieje, gdy oskarżony zwraca sie 
do związku obrońców i prosi o ja­
kiegoś specjalnego adwokata. 

— Oczywiście, może to uzyskać. 
ale sa adwokaci bardziej wzięci i 
zwiazeAierze za nich większe ho 
norarja. 

Znaczy to poprostu, że nic sie 
prawie nie zmieniło. Kto ma więcej 
pieniędzy w Rosji sowieckiej, ten 
ma korzystniejszy dla siebie „wy­
miar sprawiedliwości", o ile oczy­
wiście dobry adwokat może coś po 
radzić. No tak. Ale przecież wyro-

• ki w sprawie krzywd i niesprawie­

dliwości, jakich doznaje człowiek, 
padają nie z ust urzędników zależ­
nych od władzy, nie z ust rutyni-
stów sędziów, ale z ust towarzyszy 
proletariackich. „Sędziami wówczas 
będziem my!" Lud sam siebie są-] 

| dzi. Tylko, że ten lud nie jest i 
czemś jedooiitem i nie każdy oby­
watel jest równy w obliczu pra-1 

! wa. W sądzie sowieckim można się 
spotkać z wiele znaczącą egidą:' 
„Sąd służy obronie interesów pro-f 

letarjatu"". Temida sowiecka nie; 
1 jest ślepa. Ma ona otwarte jedno o-; 

ko. Oko lewe. Pochodzenie klaso-1 
we stron ma wpływ na wyrok są-1 
du. Jak dawniej zeznanie generała) 
w orderach więcej moralnie znaczy I 
lo od zeznania chłopa czy robotni-1 
ka, tak dziś świadek lub nawet o-j 
skarżony czy skarżący, gdy staje 
przed sądem z książeczką „sojuza",| 
śmiało patrzy w oczy sądzących to 
warzyszy. 

Siadam w sali sądowej możliwie 
; blisko stołu sędziowskiego i słu­
cham uważnie. Sprawa toczy się o 
to. że w pokoju mieszka trzech męż 

: czyzn. Jeden z nich występuje z po 
. wództwem. Żąda usunięcia młode­

go. chudego człowieka o zaczer-
I wienionych oczach. Oskarża go o 
palenie światła w nocy, o krzyki, 
o to. że rozmawia sam ze sobą. 
Chudy młodzieniec mówi słabym 
głosem. Ledwie mogą go dosły­
szeć. Tłumaczy, że przygotowuje 
sie do egzaminów uniwersytetu wie 

czornego, a w dzień pracuje w fa­
bryce. Tłumaczy, że jest nerwowo 
chory. Przedstawia jakieś papiery. 
Po obu stronach występują adwoka 
ci. Dwaj starsi już panowie, z któ­
rych jeden jest w drewnianych trep 
kach na bosych nogach. Sąd skła­
da się z trzech osób. Przewodniczą 
cy jest £yd w binaklach, typowy stu 
dent przedwojenny w rubaszce. Po 
lewej stronie siedzi kobieta, jakaś 
robotnica fabryczna w czerwonej 
chustce na głowie, po prawej — 
drab z kałmycką twarzą. Na sali 
panuje zaduch i nuda. Sprawa ner­
wowej choroby jednego z subloka­
torów nie jest wogóle rozpatrywa­
na. Gdyby nawet uznano to cierpię 
nie, cóźby z tego wynikło? Miejsc 
w szpitalach dla nerwowych nie­
ma. Mówiono mi. że wszystkie za­
kłady są przepełnione i że pobyt 
tam jest gorszy, niż w najstraszliw 
szem więzieniu. Badanie chorych 
w Rosji zawsze było traktowane 
przez władze dość niechlujnie. Ja 
osobiście, gdy stawałem z poboru 
do wojska rosyjskiego, byłem jako 
krótkowzroczny odesłany na bada 
nie do szpitala rosyjskiego. Kaza­
no mi łam leżeć w łóżku obok cho 
rych na tyfus. Próżno tłumaczyłem. 
że nic mi nie jest i prosiłem dyżur­
nego feldfebla sanitarnego, aby mi 
pozwolił wstać. 

— Izwoltie, ja tołko blizdrukij. 
— Ty swołocz leżi. 
To było wszystko, co mogłem u. 

słyszeć. Sądzę, że niewiele się pod;życia. Po brudnym gmachu włóczaj 
tym względem w Rosji zmieniło 
Prosiłem parę razy o pozwolenie 
zwiedzenia moskiewskich szpitali, 
ale zwodzono mnie obietnicami. Zna 
leziono wkońcu w Moskwie jakąś 
dzielnicowa lecznice dla przycho­
dzących chorych i wlazłem tatn 
bezceremonialnie. Zapachniało mi 
odrazu dawnym brudem, rosyj­
skim, karbolem i onuczkami. W 
szafkach z narzędziami szyby by­
ły potłuczone i we wszystkich ką­
tach pokoju leżały owinięte w ga­
zety paczki, miotły, kubły i jakieś 
stare graty. W jednym kącie poko­
ju okulista sprawdzał wzjjk przy 
pomocy tablic z literami, a o parę 
kroków w drugim kącie siedzieli lu 
dzie z wrzodami i jakaś kobiecina 
z chorem dzieckiem. 

Wydawaćby się mogło, że cho­
ry nerwowo młodzieniec nie powi­
nien zostać w jednym pokoju z łudź 
mi zdrowymi, ale sąd po wielkiej 
naradzie wydaje wyrok, pozwala­
jący pozostać w pokoju choremu 
młodzieńcowi. Jest to proste umy­
cie rąk. Sąd nie może nic pomóc 
żadnej ze stron. Sprawiedliwość 
jest tu bezradna jak lekarz u nędza 
rza chorego na gruźlicę. Lekarz mó 
wi wtedy: musi się pan dobrze od­
żywiać. Tu sąd radzi lokatorom, 
aby próbowali żyć w zgodzie. 

Sąd nie robi wrażenia Instytucji 
ożywionej nowym duchem. Niema 
tu tchnienia świeżości nowych form 

się zastraszone chłopki z dziećmi 
przy piersiach, na ławkach w ko-
rytarzach wysiadują całemi godzi­
nami jacyś senni ludzie. W ciasnych) 
pokoikach ślęczą urzędnicy sądo­
wi, zarzuceni stosami papierów. 
Ma się wrażenie, że człowiek za­
gnany w tą pułapkę sądową, jest) 
tak samo bezradny j zdany na łaV 
skę urzędników, jak dawniej, a mo> 
że nawet bardziej, niż w sądach 
carskich. Czas czekających nie ma 
tu dla nikogo znaczenia. Kłopoty] 
czy cierpienia jednostki nie mają) 
prawdziwej wagi. Jest w tem bag* 
telizowanie spraw doczesnych wo­
bec wielkich nadziei budowania 
sprawiedliwości powszechnej. A' 
może tylko brak zdolności ujmowa 
nia życia w ramy konstrukcji, brak; 
zdolności organizacyjnych, bez któ 
rych socjalizm może być Tówni© 
nieznośny jak monarchia? W' in­
stytucjach sowieckich niema już) 
gorączki pierwszych dni burzwrtw 
starego ładu, ale trudno mi d©-^ 
strzec gorączkę budowania. Braki, 
które pomniejszają biologiczną wa» 
tość życia ludzkiego, uważa się ta 
już za zło konieczne. Z równą bier 
nością czeka w korytarzu sądowym 
chłop, który przyjechał z zapadłej 
prowmeji, jak inteligent w-ogonku 
po naftę. 

(Dalszy ciąg jutro). 
(Przedruk z „Wiadomości Liiepac 

kich" w poroziwuefUu z Redakcją. , * 
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Pielgrzymka de proelifiw królewskich, 
w hołdzie pięknu i miłości! 
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Wilno — ileż wzruszeń za­
wdzięczamy temu słowu. 

Choćby w zupełnie ostatnich 
czasach. Czyż nie każdy z nas 
z ciekawością śledził kolei od­
kryć, dokonywanych w podzie­
miach Katedry Wileńskiej. 

Czyż nie każdy z nas ze 
wzruszeniem czytał o odnale­
zieniu szczątków dwu małżo­
nek Zygmunta Augusta. 

A czyż było w Polsce serce, 
które nie ścisnęło się żalem, na 
wieść, że istnienie Katedry Wi­
leńskiej jest zagrożone przez 
wody podziemne. 

A Ostra Brama! a Antokol! 
a cmentarz na Rossie! — wszyst­
ko to są nazwy pełne treści. 

A wszystkie te pamiątki na­
szej historji i kultury kryją się 
w otoczeniu przyrody pięknej 
jak rzadko u nas. 

Tu płynie bystra Wilja, tu w 
hliskiem sąsiedztwie leży słyn­
ne jezioro Trockie z ruinami 
zamku Gedyminowego. a z dru­
giej strony Wilna — jezioro Zie­
lone, w których ongiś utopiła 
się cała armja krzyżacka. 

Wiele serc polskich wzdycha 
do możliwości poznania tych 
wszystkich cudów. 

W dniach 13 — 15 sierpnia 
trafia się taka okazja. Za skro­
mną sumę 37 zł. można będzie 
zwiedzić, Wilno, Troki i Zielo­
ne Jeziora. 

Po szczegóły odsyłamy Sza­
nownych naszych Czytelników 

do PolaŁriego Towarzystwa Kra­
joznawczego w Warszawie, ul. 
Karowa 31, tel. 642-50, które 
wycieczkę organizuje. 

Zasiłki dla Oddziałów Straty Ogniowych 
Powszechny Zakład Ubezpie­

czeń Wzajemnych ostatnio przy­
znał zasiłki następującym stra­
żom pożarnym na terenie na­
szego Województwa: Raczki 

(pow, august.) — 300 zł., Pogo-
rzałki—540»zł.f Ponikła—440 zł. 
(pow. białostocki), Chlebotki 
Nowe (pow. łomżyński)—200 zł. 
i Mscibów (wołkowyski) 200 zł. 

Lokalne „Święto Morza." w Augustowie 
Nauczycielskie regaty wioślarskie 

(Korespondencja własna) • 
Korzystając z przepięknyoh 

jezior augustowskich i chcąc 
jak najintensywniej propagować 
hasła morskie Państwa Polskie­
go, Zarząd Okręgu Warszaw­
skiego Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego łącznie z miejscowem 
Towarzystwem Wioślarskiem 
zorganizował w dniu 31 lipca 
w Augustowie regaty wioślar­
skie pod nazwą: „Lokalne Świę­
to Morza". 

W przeddzień „Święta Mo­
rza" orkiestra odegrała cap­
strzyk, a na przystani Tow. 
Wiośl. w Augustowie odbył się 
chrzest kilkunastu łodzi i kaja­
ków Zarządu Okr. Warsz. Zw. 
Naucz. Polsk. 

Na program zawado w skła­
dały się: 

bieg turystyczny po jeziorach 
na dystansie 21 kim., bieg czwó­
rek dla panów (półwyścigowe) 
1600 mtr., bieg dwójek dla pa­
nów (4 krótkie) 1600 mtr., bieg 
jedynek dla panów (krótkie ze 
sternikiem) 1600 mtr., bieg ka-

W d o w o d a c h osobistych 
muszą figurować tylko ścisłe dane 

Władze miejskie stwierdziły, 
że dość często zdarzają się wy­
padki podawania do ksiąg mel­
dunkowych i dowodów osobi­
stych nieścisłych danych, do­
tyczących zawodu lub stanu, 
Na podstawie tych danych czy­
ni się zapisy w dawnych książ­
kach meldunkowych, jakoteż w 
dowodach osobistych. 

Sprawa ta zostanie definityw­
nie uregulowana z dniem 1 
września rb. Z dniem tym bo­
wiem wchodzi w życie nowa 
ustawa o wykroczeniach, w 
myśl której wszelkie zapisy fał­
szywe, dowodzące chęci korzy-

Deputaty opałowe 
na 8 rat 

W ub. miesiącu Związek Ko­
lejarzy „Zjednoczenie Kolejow-
ców Polskich" zwrócił się do 
Ministerstwa Komunikacji z pro­
śbą o rozłożenie należności za 
deputaty opałowe na 12 rat. 

Obecnie Min. Komunikacji 
zawiadomiło, że uwzględniając 
ciężkie położenie materialne 
pracowników kolejowych, ze­
zwoliło na potrącenie należno­
ści za deputowany opał zimo­
wy w 8 ratach miesięcznych, 
zamiast dotychczasowo ustalo­
nych 6 rat miesięcznych. 

siania z nieprzysługującego ty­
tułu, podlegają karze. 

W związku z ustawą o ruchu 
i ewidencji ludności zapisy w 
rejestrze dokonywane są tylko 
na podstawie dokumentalnych 
danych. 

jaków parami (mieszane) 1200 
mtr., bieg czwórek dla pań (pół­
wyścigowe ze sternikiem) 1200 
mtr., bieg kajaków dla pań (pa­
rami) 800 mtr., bieg jedynek dla 
pań (krótkie ze sternikiem) 800 
mtr., bieg pływacki pań (styl 
dowolny) 50 mtr., bieg pływacki 
panów (styl dowolny) 100 mtr., 
bieg pływacki panów (styl kla­
syczny) 200 mtr., bieg pływacki 
pań (styl klasyczny) 100 mtr. 

W dniu 31-go lipca w nie­
dzielę, na olbrzymiem jeziorze 
Necko, przy udziale przedsta­
wicieli miejscowych władz, za­
proszonych gości i licznego tłu­
mu mieszkańców Augustowa i 
okolic „obsadzających" wzgórze 
nad jeziorem — odbyły się re­
gaty. 

W biegu turystycznym na 21 
kim. I miejsce zajęli: p.p. Cho-
roszewski Antoni i Chełmiński 
Wacław w czasie 3 g. 18 sek. 
II pp. Wegner Wiktor i Bort­
kiewicz Aleksander, III pp. dr. 
Wieniarczyk i Zawistowski Ta­
deusz wszyscy członkowie Tow. 
Wioślarskiego w Augustowie. 

W biegu czwórek dla panów 
(1000 mtr.) zwyciężyli: pp. Mo-
ssol Jerzy, Jamus Alfred, Kry-
szka. Konrad, Czarnik Julian 
i p. Żmijewska Hanka (sternik) 
w czasie 5 m. 38 sek. (czł. Zw, 
Naucz. Polsk.); dwójek (1600 m.) 
pp. Mossol Jerzy, Janus Alfred 
i p. Borkowska Apolonia (ster­
nik) w czasie 7 m. 45,8 sek. 
(czt. Zw. Naucz. Polsk.); jedy­
nek (1600 mtr.) pp. Choroszew-

O b w i e s z c z e n i e 

aki Antoni i Chełmiński Wa­
cław w czasie 10 m. 8 sek. (czł. 
Tow. W. A.); kajaków (miesza­
ne) 1200 m.) p. Pilińska Marja 
i p. Mossol Jarzy w czasie 6 m. 
56,2 sek. (czł. Zw. Naucz. Pol.); 
kajaków dla pań (800 mtr.) p.p. 
Wojtasówna Stefania i Makosi-
kówna Janina (czł. Zw. Naucz. 
Pol.); jedynek dla pań (800 m.) 
DP. Maciejewska Bronisława i 
Halicka Wanda w czasie 6 m. 
36,5 sek. (czł. T. W. A.). 

W części pływackiej zawo­
dów uzyskano wyniki następu­
jący: bieg pływacki pań (styl 
dowolny 50 mtr.) p. Maciejew­
ska Bronisława w czasie 1 m. 
4,2 sek. (czł. T. W. A.); panów 
(styl dowolny 200 mtr.) p. Kon­
dracki Wiktor (amator) w cza­
sie 1 m. 43 sek.; panów (styl 
klasyczny 200 mtr.) p. Stolarski 
Tadeusz, (amator) w czasie 4 m. 
4 sek.; pań (stylowy klasyczny 
100 mtr.) Kasperlikówna Ste­
fania w czasie 2 m. 21,4 sek. 
(czł, z-w. Naucz. Pol.). 

Na szczególną uwagę zasłu­
guje sztuka pływania p. Kasper-
Iikówny Stefanji, której styl kla­
syczny wprawiał w nadzwy­
czajny podziw znawców. 

Po zakończeniu regat w miej­
scowej szkole powszechnej w 
obecności miejscowego starosty, 
burmistrza i zaproszonych go­
ści — odbyło się wręczenie na­
gród w postaci żetonów srebr­
nych i bronzowych oraz dyplo­
mów. 

Z r u c h u w y d ł w n i c i « < o 

Przegląd bniarski" kwartalnik, zeszyt II r. 1932 
Organ Towarzystwa Lniarskiego w Wilnie, św. Jacka nr. 2 

Ukazał się zeszyt II kwartal­
nika .Przeglądu Lniarskiego". 
Na wstępie piękny wiersz Ka­
zimiery Iłłakiewiczówny "Pio­
snka litewska o lnie". Gen. L. 
Żeligowski w art. „Dlaczego 
musimy bronić Iniarstwa", uj­
mując całokształt gospodarki 
państwowej wskazuje plan roz­
woju Iniarstwa w Polsce. 

W art „Nasze dążenia do 
samowystarczalności włókienni­
czej a przemysł samodziałowy" 
p, J. Jagmin podaje kalkulacje 
pracy w przemyśle samodzia­
łowym, dane statystyczne od­
noszące się do tego przemysłu 
i jego znaczenie dla obecnej 
gospodarki Polski. 

Zestawienie wykonanych prac 
w dziedzinie Iniarstwa w Pol­
sce omawia prezes T-wa Lniar­
skiego w Wilnie p. L. Macule-
wicz w art, „Postępy akcji 

Uwadze byłych uczestniKów 
i-go Pułku Strzelców Wielkopolskich 

Towarzystwo b. żołn. I-go p. 
Strzelc. Wielkop. zwołuje we-

1 apół z dowództwem 55 Pozn. 
p. p. z okazji 10-lecia swego 
istnienia zjazd wszystkich b. 
kolegów pułkowych do Pozna­
nia na dzień 18-go września b. 
roku. Przyrzekli swój przyjazd 
pierwsi d-cy pułku p.p.: gen. L). 

G. Pasz-
kolegów, 
jak i re-

Konarzewski i pułk. 
kiewicz, oraz setki 
tak z służby czynnej 
zerwy. 

Zgłoszenia skierowywać pro­
simy pod adresem sekr. towa­
rzystwa: W. rTreumann, Poznań, 
ul. Stroma 6. 

Korespondencja przemycana 
pod podszewkami kopert 

Władze pocztowe ujawniły I trzymały polecenie zwracania 
nowy sprytny pomysł przemy- bacznej uwagi na nadawane i 
cania korespondencji. Mianowi-1 nadchodzące do doręczenia te-
cie w kopertach zaopatrzonych 
w_ podszewki przesyłane są dru­
ki, natomiast pod podszewkami 
wewnątrz kopert przemycana 
jest korespondencja osobista. 

W związku z tern wszystkie 
urzędy i agencje pocztowe o-

go rodzaju przesyłki i w wy­
padku stwierdzenia przemyca­
nia korespondencji w powyż­
szy sposób będzie powiadamia­
na Dyrekcja, która ze swej stro­
ny pociągnie winnych do od­
powiedzialności karno-sądowej. 

teztetu 
i-oez pódkuuuenia 

<t4uńy umożliwia 
K R E M * 

N I V E A 
Ceny zł.o40-2.60 

lniarskiej w pierwszem półro­
czu 1932 r." W zeszycie tym 
wypowiada się po raz drugi p. 
gen. L. Żeligowski w art. p. t. 
„Samorząd gospodarczy", oma­
wiając znaczenie zjazdu samo­
rządu gospodarczego, jaki się 
odbył w Warszawie dn. 26 
kwietnia b. r. 

Z następnych art. ekonomicz­
nych wymienić należy: „Trud­
ności w płzemyśle lniarskim 
Rosji przedwojennej" inż. A. 
Bendycha i tegoż autora „Po­
wrót do kołowrotka". Na wstę­
pie artykułów uprawowych u-
mieszczony jest art. p. Apollo-

sa Siemionowa, pracownika 
Roln. Stacji Dośw. pod Odessa; 
p. t. „Uprawa bawełny w Pol­
sce. Przez porównanie klimatu 
Odessy i południa Polski do­
chodzi autor do przekonania, 
że uprawa bawełny w tej czę­
ści Polski będzie możliwą i po­
daje sposoby uprawy bawełny. 

Następne art. u p r a w o w e : 
„Wylnienie gleby" J. J. i „Ko­
nopie" J. Jagmina. 

W końcu zeszytu umieszczo­
na jest obszerna recenzja książ­
ki Stosława Zembrzuskiego p. t. 
„Sprawa lniarska we Francji" 
i kronika. 

Miesięcznik ilustrowany „Beton* 
Opuścił prasę miesięcznik ilu­

strowany „Beton", wydawany 
przez Związek Polskich Fabryk 
Portland — Cementu. 

Na treść fachowego pisma 
składa się: Beton w ogrodzie— 
Wacław Kupsto, kioski i bu­
dynki łelefoniczne z betonu — 
Lucjan Radyx, Trwałość pom­
ników betonowych, Lodownie i 
piwnice z betonu — Michał Za-
niemoński, Domy żużłobetono-
we — Bud. Józef Mielcarek, 
Słupy do ogrodzeń i ogrodze-

l i ­

nia z b e t o n u — Bud. Wł. 
G ó r e c k i . Nie marnujmy o-
bornika — Alfons Kryński, Bu­
downictwo betonowe na Polesiu 
— Bolesław Marynowski, Bu­
dowa zbiorników betonowych 
przeciwpożarowych — Budów. 
Leon Kononowicz, Beton na 
Targach Wschodnich, Wyroby 
płyt i płytek terrazzo, Drobne 
wiadomości. 

Adres Redakcji i Administra 
cji, Warszawa ul. Czackiego 1 

Nie wie w laki sposób slą kradnie 
Lejb Wolański (ul. Sienkie-1 tłomaczony bliżej dla niego spo-

wicza 62) zameldował w korni- sób skradł mu ręczny złoty ze-
sarjacie, iż złodziej w niewy-| garek, wartości 11 dolarów. 

• I 
„Dzennka Białostockiego" 

r 

D 
R 
U 
K 
A 
R 
N 
I 

A 

WYKONUJE: 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­
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B I A Ł Y S T O K , 
Legionowa 1, (w podwórza) tel, 63 

u ŁT 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
jako rejestrowy obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu 
A wciągnięte zostały następu­

jące dodatkowe zgłoszenia 
pod Nr. Nr.: 

(Dokończenie) 
w dniu 11 czerwca 1932 r. 
7216. „Apteka Izrael Ber Mi-

telman". Firma przedsiębiorst­
wa obecnie brzmi: „Apteka 
Izrael Ber Mitelman, dzierżaw-
ba Gerszon Pile" w Janowie. 
Dzierżawca Gerszon Pile, zam. 
w osadzie Janów pow. Sokol­
skiego, ul. Rynkowa 6. Przed­
siębiorstwo zostało wydzierża­
wione na okres czasu poczyna­
jąc od dnia 5 sierpnia 1931 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1932 r. 

w dniu 18 czerwca 1932 r. 
7384. „Krakowska Huta Szkła 

inż. L. Bąkowski, D. Chazan i 
Ska, spółka firmowa" Do spółki 
został przyjęty Izaak Szturmak, 
zam. w Grodnie, ul. Domini­
kańska 1. 

7564. „Samochody półcięża-
rowe „Przewóz" Bracia Nie-
płotnik , J Wajnkranc spółka 
firmowa" Spólnik Ela Krawiec 
wystąpił ze spółki". 

w dniu 22 czerwca 1932 r. 
6641. „Huta szklana Białystok", 

L. Bąkowski, D. Chazan i Ska, 
spółka firmowa" Do spółki zo­
stał przyjęty Izaak Szturmak, 
zam. w Grodnie, ul. Domini­
kańska 1. 

6818. „Sklep spożywczy Alek­
sander Kryszeń" Firma przed­
siębiorstwa została zmieniona i 
obecnie nazwa jej brzmi: „Sklep 
spożywczy Zofja Kryszeń" ul. 
Dojlidy Fabryczne 5 w Białym­
stoku. Właścicielka Zofja Kry­
szeń, zam. tamże. 

w dniu 24 czerwca 1932 r. 
6340. Izaak Bursztyn i Izaak 

Załkin, właściciele przedsiębior­
stwa pod firmą". „I. Bursztyn i 
I. Załkin, spółka firmowa" upo­
ważnili Rubina Załkina, zam. w 
Białymstoku ul. Polna 30 do 
sprzedaży za granicą w Niem­
czech wyrabianego przez firmę 
wszelkiego rodzaju sukna i in­
nych materiałów, do zawiera­
nia umów, dokonywania roz­
rachunków, otrzymywania przy­
padających należności, w szcze­
gólności zaś do prowadzenia 
wszystkich spraw ppmienionej 
firmy z firmą Wiehers comp. 
Heim w Hamburgu, wynikających 
z umowy zawartej z tą firmą w 
dn. 3 majn 1932 r. w celu prze­
dłużenia tej umowy na dalszy 
termin według uznania upoważ­
nionego i do załatwiania wszel­
kich czynności i formalności, 
jakie w związku z powyższem 
okażą się niezbędne. 

w dniu 30 czerwca 1932 r. 
5448. „Sklep spożywczy Etka 

Szafrańska". Firma przedsiębior­
stwa została zmieniona i obec­
nie nazwa jej brzmi: „Sklep 
spożywczy Etka Brożańska" w 
Sokółce ul. Białostocka 69. Właś­
cicielka Etka Brożańska zam. 
tamże, ul. Białostocka 120. 

6296. „Hurtowy Skład Piwa 
„Podlasianka" Markus Farber 
i Ska, spółka firmowa" Spól-
nicy: Markus Farber, Tewel Za­
błudowski i Lejb Łabędź wy­
stąpili ze spółki cedując swe 
udziały: Całkowi Szusterowi i 
Jonowi Zabłudowskiemu. Spól-
nikami obecnio są: Cywa Sie-

miatyeka. Całko Szuster i'Jona 
Zabłudowski, zam. w Bielsku 
Podlaskim. Zarząd przedsiębior­
stwa należy do Całka Szustera 
i Jony Zabłudowskiego. Wszel­
kie zobowiązania w imieniu 
firmy, weksle, żyra, czeki, peł­
nomocnictwa, kontrakty, umowy 
i t. p. winny być podpisywane 
pod stemplem firmowym przez 
obydwóch zarządców łącznie. 
Otrzymywać korespondencję 
pocztową, kwoty pieniężne spół­
ce należne, towary i ładunki ma 
prawo każdy spólnik samodziel­
nie. Termin istnienia spółki 
przedłużony został na czas nie­
ograniczony. 

7079. „Skup i sprzedaż zboża 
Icko Bolender" w Ciechanow-

Na mocy aktu, zeznanego 
przed Bolesławem Urbanowi­
czem, Notarjuszem w Białym­
stoku w dn. 17 czerwca 1932 r. 
Repertorium nr. 949 pomiędzy 
Ickiem Bolendrem a małżonką 
jego Esterą z domu Wajner u-
stalona została wyłączność ma­
jątku i dorobku. 

w dniu 5 lipca 1932 r. 
7719. „Skład śledzi „Jedność" 

M. Halpern, Bracia Salamon, D. 
Rubinowicz i Ska, spółka fir­
mowa" w Białymstoku. Przed­
siębiorstwo zostało zlikwido­
wane. 

w dniu 6 lipca 1932 r, 
745. „Sprzedaż manufaktury 

J. Barehat" Firma przedsiębior­
stwa została zmieniona i obec­
nie nazwa jej brzmi: „Pracow­
nia ubrań Jakób Barehat" Sie­
dziba: Białystok, ul. Żydowska 
15. Właściciel Jakób vel Jan­
kiel Barehat, zamieszkały tamże. 

w dniu 12 lipca 1932* r. 
1892. „Wystawa wyrobów pol­

skich, sprzedaż damskich i męs­
kich ubrań oraz sukna Berko 
Zając" Firma przedsiębiorstwa 
została zmieniona i obecnie na­
zwa jej brzmi: „Damskie i męs­
kie ubrania Berko Zając" Sie­
dziba: Białystok, Rynek Koś­
ciuszki S. Właściciel Berko Za­
jąc zam. tamże ul. Rynek Koś­
ciuszki 12. 

2916. „Sprzedaż żelaza Mejer 
G r y n s z p a n " Firma przedsię­
biorstwa z o s t a ł a zmieniona 
i obecnie nazwa jej brzmi: 
„Sprzedaż wyrobów żelaznych 
Bejla Grynszpan". Siedziba: m. 
Knyszyn pow. Białostockiego ul. 
Kilińskiego 38. Właścicielka 
Bejla Grynszpan zam. tamże. 

Sąd Okręgowy w 'Białymstoku 
jako rejestrowy obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu 
B wciągnięte zostały następują­

ce dodatkowe zgłoszenia 
pod Nr. Nr.: 

w dniu 15 marca 1932 r. 
180. Firma: „Choroszczańska 

Spółka Rzeźników, spółka z o-
graniczoną odpowiedzialnością" 
Przedsiębiorstwo od dnia 14-go 
grudnia 1931 r. znajduje się w 
stanie likwidacji. Likwidatorem 
jest Izajasz Szereszewski, zam. 
w Białymstoku ul. Ogrodowa 17. 

w dniu 12 lipca 1932 r. 
251. Firma: „Aleksander Le­

wiński i Ska, dzierżawca fabry­
ki dykt „E. Hasbach" Białystok, 
Dojlidy z ograniczoną odpowie­
dzialnością". Wobec rozwiąza­
nia spółki i unieruchomienia 
przedsiębiorstwa firma została 
z rejestru wykreślona, • 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta, Rynek Kościusz­
ki 11, W, Hermanowskiego, War­
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 JLinas Hacedek". 

LECZNICA 
LiKMZY-SPECJALISTdW 

Biały.tok. Muowiecka 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1-38. 

P o r a d a 3 x l . 
WizyiŁkie •pecfłluoici; Choroby we-
wnętrza*, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuazerfa, kobiece 
I porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
akórne i weneryczne, oczu, noaa. gardła 
I uaza. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
1 elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd a n ł o b a i t - m l ) , 

Dr. NeumarR 
tttnkj HiirjiiM, iktm I 
PrayNole od t*i» M-12 I o d 3 - i * 
Białystok, al. Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

Widowiska 
A P O L L O m 5i5.7.9i5, IB 

LILI DAMITA 
w filmie dźwiękowym 

GDY KOBIETA JEST PIĘKNA 
SCENA POŻEGNALNE WYSTĘPY 
CTenrisKfE RonnnsY—TRESURA PSÓW 
„MODERN" rocz. 5«, B, IUI5' 

KRÓL BULUMRdU 
N A S C E N I E . 

UYSTĘPY ARTYSTÓW 
POLONJA Pocz. 6», 880,10"° 

HOJE SŁONECZKO 
Film śpiewno-dżwiękowy 

W rolach głównych 
Janet fiayiw i Charlu fam1 rrKj^ 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r a * i m o c i o p l c i o w e . 
rrujmiji rui I »Młihli ri 4-ij <o 7-iJ 

al. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. 1-41 
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